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Łonka ioKiioia.
S ko ń czy ły  się  nareszcie kw ietniow e niespodzianki, zoz 

poczynam y piękny m aj, m a;ący  b j ć  m>krym na żą 
danie rolników , aby urodzaje dopisały. Czy ta k  je c a a  
kow oż będzie, tego  dziś n ik t przew idzieć nie może. 
W szy stk o  zaw isło od niebieskiego referen ta , od po­
gody, k tó ry  i v  m aju może nsm  zgotow ać niejedną 
niespodzianką w  poruczonym sobie zakresie ćz  ałania.

\ *łg o i'« :o  m iesiące, m arzec i kw iecień, należą je ż  
do przeszłości, w  niejednego w ięc i w  niejedną w stę­
puje otucha, choćby ty lko  ze w zględu na stare  przy­
słow ie, m ó w iące :

„ Je ś li m arzec przeżył starzec  
Będzie zdrćw ,
A  gdy baba w  kw ietniu słaba.
P acierz  z m ó w !"

K to  w ięc  byt w  tem  niezbyt m ihrn położeniu, iż 
zacytow ane w yżej nrzyałowib n ó g ł do siebie za :to - 
sow nć, a w yszedł cało, odetchnął, m aj bow iem , gdy 
cał p ray roć" budzi się  do now ego życia, dodaje mu 
otuchy. K to  w ięc ma bedaj trochę czasu spieszy na 
planty, by  tam  paść sw e oho widokiem  drzew kaszta  
now ych, podryw ających się  św ieżym  liścitm  .. ty to ­
niowym

Je ś li  m aj ma j? k ą  r/ndę, to  ty lko  tą , że zupełnie 
niepotrzebnie ma a l  trzydzieści jeden dni. T y le  razy 
reform ow ano ju ż  kalendarz, że byłby- najw yższy  czas, 
aby się  znalazł ja k iś  now y reform ator i pcokraw ał 
w szystk ie  m iesiące, by były ta k  długie ja k  luty .
Z ty ch  resz tek , ja k ie  po te j op erscyi zostaną, można 
b ę ls ie  ulepić nowy m iesiąc, trzy n asty , a chyba ż id en  
urzędnik uie zgnlew a się o to , jeż e li w  roku trzynaście 
razy a nie ja k  dotąd, dw anaście będzie s ię  m ógł 
zgłosić w  kasie  po w ypłatę g aży  Nad tem  w arto  się 
zartanew ić, , jS t  to  p ro jek t zasłu gu jący ze w szech 
m iar, je ś li nie na uw zględnienie, to  bodaj na g  un- 
tow ne rozpatrzenie, z w yklnczeniem  przecież odesłania 
go  „do k o m isv i", co rów na się zw ykle pogrzebaniu 
żyw cem.

W  m aju ro juo w ięc na p lanteeyach  m iejsk ich , jak  
to  ju t  zresztą  w yżej w spomniałem. W s -y s ik ie  zm y­
sły  m a jd a ją  tn  pew ne u k o n ten to w an e, zw łaszcza zaś 
słnch, m ogący się  delektow ać głosem , w praw dzie nie 
słow ików , bo ty lh  tu niema, ale  gaw ronów , zastępu­
jących  je  zupfłaio dobrze.

P o  inne la ta . naw et w  roku ubiegłym  w ypow ia­
dano o tym  czasie g iw ron om  w ojnę na śm ierć i życie. 
A nglik do N iem ca i odw rotnie nie odnosi s ię  z taką  
zaw ziętością, z ja k ą  je  tępiono z urzędu na żądanie 
zw łaszcza nadobnych K rakow ianek , nie pragnących 
bynaim nin' nadprogram ow ych ozdób na sw ych kape­
luszach. P on iew czas'e  przypomniano sobie przecirź, 
że g iw ro n y  to  bardzo w ażny rr ty k u ł aprow izacyjny. 
Zw łaszcza mięso młodych, należycie przypraw ione, ma 
b yć praw dziw ym  specyałem , przypomina bowiem zu­
pełnie kuropatw ę, ta k  ja k  nasz k o t domowy zająca. 
A le trudno się  było o tem  przekonać ,ua sw oje w łasne 
p odniebienie", gdyż iym czasem  rćd gaw ro’ ćw , zrażony 
O K giścinnem  przyjęciem , jak iego  doznał ze strony 
K rakow ian, w yniósł się gdzieindziej.

W  tym  roku opam iętano s ’ę, ale  cóż z te g o , skoro 
znowu g ?.w rony nie dopisały. B y ła  ju ż naw et podobno 
w yznaczona sp ecyaln  kow isya, m ająca zu zzd iu ie 
obliczyć, ile  sztu k  te j „d ziczyzny" można będzie do 
a tarczyć dla obyw atelsk ich  kuchni w ojennych, znalczł 
sfę także  i p rzcd sęb io rca , k tó ry  polow anie na ga­
w rony m iejskie m iał ob ąć w  swó- zarząd.

O stateczn ie pokazało się , że z tego w szystk iego 
nic nie będzie i że na m ięso gaw ronie liczyć nie 
możemy

T o w szy stk o , co dotąd napisałem  o m aju, je s t  
w łaściw ie ty lko  w stępem , na i t ó . y n  m iało się  oprzeć 
w ytłum aczenie kronikarza, dlaczego sam nie je s t  ma- 
Iow o usposobiony.

Otóż w  p i e n m e  lin ii dlutego, iż pierw szą ma­
jow ą kronikę pisze w  kw ietn iu  i to w san.ym  jeg o  
końcu, w ięc w  czasie , w  którym  każdy, żyjący z mte 
s iecznej pensyi, cierpi zw ykle na suchoty kieszeniow e 
i  idącą z niem i w  parze czarną m elancholię, k  je s t  
ona naw et czara  e jszą  od atram entu , którym  k ro n ^ a -z  
sp isu je  sw e w raż-.nia z całego tyg od n ta , naw iasem  
m ów iąc bardzo taniego, kosztu  ącego bowiem „ ty lk o " 
osiem d'.ic s ą t  halerzy za fl \szeezkę, za k tó rą  s 'ę  da 
w niej płaciło sześć centów , czyli h a ’e rz j dw anaście. 
Papier, na k tó ry  kronikarz przelew a z kałam arza sw e 
natchp enie, doszedł ju ż  dc jed en astu  h d e rz y  za arkurz, 
co w szystko  razfm  w ziąw szy, nie można chyba w y ­
m agać odeń „m ajow eg o " n astro ju .

I  kiedy się  to  w szystko  sk o ń cz y ? ... Oto pytanie, 
na k tó re  nie je s t  w  stan ie  dać odpowiedzi naw et fi’o- 
zof 1 C .em encean pow iada, że efenzyw o niem iecka na 
zachodnim froncie idzie zuoołnie po m yśli koalicyi,

tego  sam ego zdania je s t  I Jo y d  G oorge, A m erykanie 
o g la s z a ą  i e  rozpoczęli b td ow ę fib ry K  artykułów  
w ojenny, h , k tó re  w  pełnym  m enu bi dą ju t  w  rok u ... 
1 9 2 0 . J a k  w ę c  z teg o  w ,dać, na koniec w o jny  w cale 
s; ę nie zanósjj w  m iarę zaś je j przeciągania się  s to ­
sunki s ta w a ć  s ię  mnszą z każdym  dniem coraz to  
nieznośniej ize .

O t, w eźm y pod nw agę ty lko  ta k  niew inne, a dlr 
kronikarza ta k  niezbędne a rty k e ły . ja k  papier i atrs 
m ent. J  śli pójdzie dalej w  ty m  sam ym  stosunku, jak  
dotąd, nie będzie absolu tn ie w stan ie  zaopatrzyć się  
w  nie, ergo nie będzie m iał czom i na czem  napisać 
kroniki. Pow ie k to  może, że trzeba  byłe pam ę ać 
o przyszłości i zaora* rzyć się  na czarną godzinę w od­
powiednie zapasy. M >żna to  było z r tb lć , to  pi iwd. 
ale kronikarz nie n c z y ń ł tego  jn ż  choćby ty lko  z tego 
jedynie powoda, by go k to  przypadkiem  nie posądz.ł 
n iesłusznie o grom adzenie tow arów  s  celach  spekula­
cy jn y ch . W ym yśla ł nioraz na hyeny aprow izaeyjne, 
eo ipso powinien też św iecić  dobrym  przykładem  i ta k  
też czyni.

E o  obniżonia „m ajow ego" n astro ju  przyczyniło s :ę 
nadto, tym  razem jn ż  zupełnie nrzędow a w iadom ość
0 zaprow adzania ku rt ty ton iow ych . O głoszono ją  
w  „ Z ro rz e  usti 7 i rozpoiządzeń dla kró lestw  i k ra ­
jó w  reprezentow anych w f i  dzie P iń  t r  ą “ , czyli w ta k  
zwanym po polsku Reichsgese* blacie.

D ow iedzieliśm y się  teraz  ju t  zupełnie na pewne, 
że k a rty  ty ton iow e będą zaprow adzone, że przydział 
nr jed oą osobę ma w y n o d ć sześć cv g ar lub ośmuaścin 
papierosów  (k to ś  mi m ów ił, że la w et d w a n a śc ie !...) , 
co zaś najw ażn iejsze, dodano w k iń  u „o ile zapas 
s ta rc z y " .

Cs to zaś znaczy, zrozumie chyba każdy, k to  
sobie przypomni odpowiedni ustęp z poprzedniej k ro ­
niki, w  ktfesym w yraźnie zaznaczyłem , że ta k  się  fa ­
ta ln ie  złożyło, iż  do fab ry k acy i ty to n ia  potrzebne są 
ja k b y  na złość, aku rat te  sam e liście , k tó re  m ają  słu- 
żyć za karm ę dla czw oronogów . Poniew aż zaś m ają  
te  cz w crin o g i nad n*m i tę  w yższość, iż posiadają po 
C’ t3ry  nogi, gd y m y ty lk o  po dw ie, należy im się  
zetem  stanow czo p ierw szeństw o. N ilt  ^resztą nie może 
z góry  przew idzieć, ja k i będzie w  *yni roku zbiór 
liści kasztanow ych , bukow ych itp .

N iew iasty  w  danym w yp»dku nie dały r a d v !. . .  
Nie przyznano im  rów noupraw nienia z płcią brzydką 
co do p rtw a  otrzym yw ania k a rt ty ton iow ych , wobec 
czego młodsza m rszą  się  pużcgncić z paleniem (oallić  
s i ę . ,  może każda, j ł ś l i  ma do k ' g i ! . . ), s tarsze  zaś 
z z ażyw aniem  tabaczki. N ie w ątpię, iz mężc>yżni będą 
w  t y n  kierunku p a sk cd iy m i egoistam i i z praw  sw vch
1 przyw le jów  nr rzecz płci ta k  zw anej nadobnej ani 
krz fy  nic opuszczą, J

B o  i rro sz ę  mi pow iedzieć, co to  je s t  sześć cy g ar 
na ty d ziiń  dla palacza, k tó ry  przez cały d zńń  nie 
w ypuszcza z u s t c y g rra , z niem się  do łóżka kładzie, 
po n?e sięga ledw ie rano oesy otw oray. T^rez nie dość, 
że w  jednym  driu  sk tz a n y  będzie na p o ft t to n io w y , 
w  inne dni będzie zmuszony obeiść sie  jed oą sztuką, 
gd y irh  daw niej dziesięć lnb w  ęcei p< trzebr.w ał. Nie 
p ozn t łu ie  mn zatem  nic innego, jak  przez całe przed­
południe p trz eć  n i  cygaro  i cieszyć się  nadzieią 
przy em ności. ja k ie j d zna, gdy po obiedzie, choćby 
on l y ł  naw et z wojeDnej kuchni o<yw atelskiej, z na- 
le t jte m  nabożeństw em  je  w  ̂pali B a , ale co rob ić  p-zez 
całe popołudnie i w ieczór, to je s t  w  czasie, w  łtó ry m  
się naiw ięce j c j g i r  w y p ala ło ? T rzeba będzie ograni­
czyć się na w spom nieniach, ja k  południowe cygaro  
sm arow ało , albo też nałapać z<ń dymu do flaszki 
i potem rob :ć  iuhaiarye. Ton o sta tn i sposób zdaje mi 
się być n a i,rak ty czn ie i8z?m .

A le (ta jn y  spokój ty to n io w i i  cygarom , a w róćm y 
do ow ego „m aiow  g o "  n astra ja"

N a jg r r i2y  cios zadał mi tdoarram, j:,k i w y cz jttłe m  
w  nasz<j „sym p atyczn e j* Kralccuerce Dowiedziełem 
s ‘ę stem tąk  że w  n iek tó ry ch  okolicach  W io ch  c iirp i 
ludność jnż praw ie cd t  g  d o 'a  na brak  chleba. P o  
nie waż. mam serce  na biedę ludzką bo rdzo czułe, 
a odczuwam ją  tu n  b c r lz ie i ,  o ile  pracam i, t  m ej 
lito ści je s t  od -nas w ięcei oddalony, postanow iłem  
zatem  oglądnąć się  za jak im iś dozwolonymi środkam i 
ratunku, ju ż choćby ty lk o  d latego, aby s 'ę  W łochom  
w  ten  sposób w y w d i; ęczyć za ow acyjne p rzy jęcie  ze 
s tra n y  tam  ejszych  laesarotidar k 'ó rv m  za czasów  m ej 
b y tn o ści na pćlw yspie a p en ifsk  m afiarow ałem  nie- 
j  daego solda na zaknpno maccarom

F r  stęp u jąc w  ten  sposób, poszedłem ty lk o  w  ślady 
naszych d o b re  zynnych pań, k tó re  tro sk liw ie  zbiera, ą  
fundnsze na zaknpno kraw atem  i sewimkc łów dla bie 
dnych dzieci m urzyńskich lub patatz ,k do jedzenia 
ryżu Hia opuszczonych C h ń cz sk ó w , a z.D om inają 
zupełnie o całym  z a s’ ępie opuszczonych dzieci n naa. 
M a rn ie je  też to  biedactw o lnb schodzi na złe dragi, 
pow iększając kadry naszych dom orosłych bolszew ików .

W ło ch y  w  kLżdym razie bliższe —  pomyślałem 
sobie — niż w uętrze S ah a ry  łub Chiny. D zięki lu­

dziom dobrej w oli, k tó rzy  czynem stw ierd zili, że m iło­
sierdzie n nas jeszcze  nie w ygasło , udało mi s ię  też 
w  krótk im  czasie zobra^ na rzecz głcdnyeh W łochów  
sześćset dw adzieścia pięć k a r t cb h b o w o -trą  znych 
z ostatn iego ty g o d n ia , dw ieście jed en aście tłuszczo 
w ych. s to  dziew ięćdziesiąt m arm oladow ych, szesnaście 
m ydlanych i jed n ą  cukrow ą, nlo z lutego. Chlebowych 
b y łb jm  zebrał może i w ięcej, n ieste ty , w iciu ica  w ła*ci- 
c it l i  złakom ło się  na ccbolę. k tó rą  w  zam ian za nie 
w ydaw ały m ie jsk ie  sklepy. B y ła  ona zepsuta w praw ­
dzie, a le  w  Każdym razie cebnla.

W ydarzanie św ieczek zam iast m ąki lnb chleba, ja k  
to  jn ż  raz miało m ie jsce , nważam za daleKo racyonal- 
n ie jsze . J e s t  to  irtykn ł niezbęć y  dla każdego, gdy 
n atom iast razdaw nictw o cebuli, choćby nawet, zepsutej, 
nważam zt faw oryzow ani' ty lk o  pew nej części, uważa­
ją c e j ją  za przysm ak narodowy

Cobnli używ a się  w praw dzie do przypraw y rosołu, 
ro tb ra te l z cebulą je s t  także baidco dobry, ale  w  dzi­
s ie jszy ch  w arnnkach i przy dzisiejszych cenach m ę ta  
p otraw y te  znaleźć sie  m ogą ty lk o  pc w itlkopań kich 
sto. ich , to  je s t  n ty< h k tó rzy  m ają coś w spólnego 
z aprow izacyą. dostaw am i, rek w iiycyam i itr). Z w ^ tły  
śm ierteln ik  może w ięc, a naw et m nsi o b e jść  s ię  bez 
cebuli.

W racam  jed nak do mej akcy i na rzecz głodnych 
W łochów  Z brane k a rty  opakowałem pięknie i w y 
słałem  przez ambasLuę jed nego  z państw  neutralnych 
do W łoch  i w yobrażam  sob e ja k ą  radość spraw ię 
tym  biedakom , którym  jnż cd  tygodnia dokneza brak 
cbleba. W yobrażam  sobie też ich  w dzięczność i współ 
czucie, gdy się  d ow ied ;ą  że m y jnż cd dwu m iesięcy 
chleba ani m ąki nie m am y! .. K to  w ie, czy  i oni na 
wzajem nie w drożą ta k ijż e  akcy i ra  uukow ej na 
rzecz ła sz ą , nie chc:ałbym  jed n ak , by  poszli w  me 
ślady i nadesłali nam zapas sw ych k r r t  ch lebow y .b , 
o ile  je  ma ą i o ile  można na nie ty le  d ostać co na 
nasze. Jesteśm y  ludźmi i pow inniśm y sobio naw zajem  
pom agać, gdy ten  lnb ów je s t  w  budzie. •

T o  w szystko , co d c^ ąl przytoczyłem  i co jeszcze 
przytoczyć m itł-m , ale na zaw sze zostało  w  kałam aizn, 
złożslo  się na n -s tró j bynajm niej nie m ajow y, co chyba 
każden zrozumie i w ytłum aczenie kronikarza przyjm ie 
do sw ej w iadom ości, ja k  rów nież i  zapew nienie, że 
następne krom ki będą już s ‘anow czo w ięcej m ajow e, 
niż obecna, pisana w  kw ietn ia . P j z y c r .n ia  s ę do 
tego  i ta  okoliczność, że kronikarz będzie odtąd nży 
w ał do pisania 3w ych tygodm ow ych rozm yslau tylko 
atram entu alizarynow ego, a ten je s t  pociątne wo pię­
kn ie zielony, w ięc aku rat na m aj s ię  nad aje. W edług 
zapewnień s p rz e d a n e g o , ma to  być to w ar jeszcze 
przedw ojenny i to  pochodzący z państw a dotąd jeszcze 
neutralnego, może w ięc P an  B ó g  pozwoli że owym 
pokojow o m ajow ym  atram entem  zaw izdoni krooikarz 
bodaj sw ych Czytelników  o Końcu w ojny , g o y  nie 
je s t  mu drnem  to d p isać nim tra k ta t pokojow y.

W  ta k ie  jed n ak  rzeczy się  nie baw ię, jnż choćby 
ty lko  z teg o  powodn, że e d g ry w atie  w yb tn e j roli 
w  życiu polilycznem , nie je s t  w calo ani w ygodne, 
ani bezpieczne. Mamv tego przy k la  t na h r . Czerninie 
którem u zarzucają publicznie w  dziennikach że w raz 
z drem KtFilm anem  baw ił się  zb yt w eseło w  czasie 
p o ły tn  sw ego w  B u kaie^ zcie, z okazyi rokow ań po
koj owych.

{[Zrobił co do niego należało, z resz tą  czasu , jak i 
mn p ozo-tał po załatw ieniu czynności urzędow ych, 
w olno mu b jło  zrobić co i d u  s ę  podobało. K to  wi 
zresztą, czy obaj dyplom aci nie chcieli zię w  ten  spo­
sób przekonać na w tssne oc2y , uszy itd ., ja k ie  uspo 
sob:enie w zclędem  m ocarstw  cen tra lnych  pannjc wśród 
n a jsz e rsz y .h  s fer rum uńskiego społeczeństw a. T ym ­
czasem  znalazł się  k to ś  ciekaw y, a moźd i zazdrosny 
i puścił w szystko na papier, a przy je g o  z ia n e j ciei - 
pLw ści i w św iat szerok i...

W y o łT iż a m  sobie, że ja  je s te m  na m iejscu b r. 
Czernina i źe to  o mnie pisze coś podobnego Nowet 
Reforma Lzdnie w y g 'ąd ałjy m . gdvby odnośny a i ‘yhuł 
d ostał się w  ręce m ej zacnei W e r nisi. I  d latego 
serdecznie w spółczuję z hr. Czerniuiem, o ile  je s t  
żonaty.

Na w szystko  je s t  przecież rade. G ly b y  w danym 
w ypadku czcigodna m oi! połow ica chciała  mi zranić 
aw anturę odpowiedziałbym je j  n a jsp o k o jn ie j:

—  T ego w ym agała racya  s ta n n l.. .
W  ksżdym  jed n ak  razie w olę, że nie je s te m  wy 

bitnym  polilykiem . gdyż o muie czegoś podebnpgo 
nie napiszą, a choćby s ę  i  z ra 'a z ł k toś k to  ch  itłu y  
m< w yśw iadczyć podobną ire d iw ń d  ią  przys’n^ę. n ik t 
nie zwróć, łby nr. to  u w agi b^ć w  k a ż d jm  razie co 
kron ikarz, to  nie m inister, albo, je ś li  k to  w oli, od 
w rotnie.


